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SYBIRACKIE
WIGILIE 

Wigilia 1943 
Uczcijmy Êwi´to dzisiaj, tak wielkie tam, w Ojczyênie, 

Uczcijmy Êwi´to dzisiaj, to nic, ˝e na obczyênie... 
To nic, ˝e pierwszej gwiazdki nie widaç dziÊ na niebie, 

To nic, ˝e bez op∏atka, o czarnym gorzkim chlebie. 
To nic, ˝e dziÊ choinki prawdziwej tu nie ma, 
To nic, ˝e pod oknami kol´dy nikt nie Êpiewa, 

To nic, ˝e p∏acze mama, myÊlàc o m´˝u, bracie, 
To nic, ˝e na wigilie u nas tak zimno w chacie... 

Dziewczynka ma∏a, grzecznoÊç obieca cicho mamie, 
Choç wie, ˝e upominku na gwiazdk´ nie dostanie... 

I tylko tak jak dawniej goràco si´ modlimy, 
O powrót do Ojczyzny goràco tak prosimy... 

I wiemy, ˝e na pewno Dzieciàtko nas wys∏ucha
I z cichym ukojeniem wst´puje w nas otucha, 

I wiemy, ˝e na pewno znów pierwsza gwiazdka b´dzie, 
Op∏atek... bu∏ka... radoÊç... choinka stanie wsz´dzie... 

Zapalà si´ znów Êwiece, toç przyjdzie ta godzina! 
I ojciec na kolana posadzi swego syna... 

I b´dzie s∏ucha∏ o tym, jak na obczyênie by∏o
I b´dzie myÊla∏ o tym, ˝e szcz´Êcie powróci∏o. 

I czu∏à ciep∏à r´ka pog∏adzi w∏oski p∏owe, 
A wokó∏ Êwiece z∏ote... ∏aƒcuchy kolorowe... 

Stanis∏awa Wiatr-Partyka (Ilinka, 1943) 

Zes∏aƒcy syberyjscy nie zapominali

o Êwiàtecznych tradycjach. 

Chocia˝ praktyki religijne 

by∏y na zes∏aniu zabronione, 

a za ich uprawianie grozi∏y 

surowe kary, to Sybiracy 

nie wyrzekli si´ swojej wiary, 

w której odnajdywali nadziej´ 

na powrót do Ojczyzny. 

Podczas wigilii dzielili si´ 

op∏atkiem lub kawa∏kiem 

czarnego chleba. 

Wspominali rodzin´, Êpiewali kol´dy. 

Na kolejnych stronach publikujemy

fragmenty wspomnieƒ zes∏aƒców 

o sybirackich wigiliach. 
Dokoƒczenie na str. 4-7 [



12/2025

4

ZZes∏aƒcy skierowani do ∏agrów, na najci´˝sze warunki, o ˝adnej
wigilii nie mogli pomarzyç, by∏y one mo˝liwe tylko na tak zwa-
nej wolnej zsy∏ce w Kazachstanie, w Archangielsku czy A∏taj-

skim Kraju, gdzie na d∏ugie cztery lata trafi∏am wraz z matkà i m∏odszà
siostrà. Wolna zsy∏ka polega∏a na tym, ˝e zes∏aƒcy nie byli zamkni´ci
w ∏agrach, ale doroÊli musieli do czasu uk∏adu Sikorski-Majski co tydzieƒ
meldowaç si´ w NKWD. „NormalnoÊç” ˝ycia by∏a w du˝ej mierze wytwo-
rem naszej wyobraêni. 

Wielu znajomych pyta mnie, jak wyglàda∏y nasze wigilie tam. Odpo-
wiadam: zwyczajnie, jak mo˝na by∏o na „nieludzkiej ziemi” zorganizowaç
choçby namiastk´ Wigilijnej Wieczerzy? Jakim sposobem zdo∏aliÊmy, b´-
dàc tam, wywo∏aç atmosfer´ Âwiàt? Nasze ówczesne wigilie, dzi´ki mat-
ce, by∏y bardzo proste, ubogie, wymuszone warunkami, w jakich ˝yliÊmy. 

Najpierw matka przykrywa∏a stó∏ kawa∏kiem przeÊcierad∏a i pod ten
„obrus” k∏ad∏a „sianko”. Potrawy by∏y takie, jakie mo˝na by∏o zdobyç
produkty do ich przygotowania, gdy wko∏o panowa∏ nieustajàcy g∏ód. Na
poczàtku by∏ czerwony barszcz z buraków przechowywanych w piwnicy.
By∏a te˝ kapusta z grzybami, ale ukiszona na wzór rosyjski z zielonymi
pomidorami. Na deser by∏ kisiel z ˝urawinami pos∏odzony wywarem z bu-
raków cukrowych. Zamiast op∏atkiem dzieliliÊmy si´ kawa∏kiem chleba
kartkowego. Nawet choink´ mia∏yÊmy. Ojciec póêniejszego prezydenta
w Rzàdzie Londyƒskim, Ryszarda Kaczorowskiego przynosi∏ nam sosen-
k´ z pobliskiego lasu i zawiesza∏yÊmy jà u sufitu, udekorowanà przeze
mnie ∏aƒcuchem z bia∏o czerwonych choràgiewek namalowanych kredkà
na Êcinkach z obrze˝y ksià˝ek. OczywiÊcie ÊpiewaliÊmy kol´dy i sk∏adali-
Êmy sobie ˝yczenia, zawsze szybkiego powrotu do Ojczyzny. Dzi´ki tym
skromnym, dost´pnym dla nas obrz´dom wigilijnym tworzyliÊmy sobie
pozór normalnoÊci. 

Tak zapami´ta∏am moje wigilie, które prze˝ywa∏am jako ma∏a dziew-
czynka – mia∏am wówczas 14 lat – jednak na tyle du˝a, by móc je po la-
tach przywo∏ywaç w pami´ci. To sà wigilie widziane oczami dziecka, ale
nad wiek dojrza∏ego. Sybirackie dzieci musia∏y si´ w tym Êwiecie odna-
leêç, ˝eby przetrwaç. Nie by∏o miejsca na sentymenty, nadmiernà wra˝li-
woÊç, które zabi∏y ci´˝kie warunki. 

IIrreennaa  GG∏∏oowwaacckkaa
(wspomnienie opublikowane w piÊmie Rady Naukowej 

Zarzàdu G∏ównego Zwiàzku Sybiraków „Zes∏aniec” – nr 53, 2012 r.) 

AAby nie nara˝aç si´ na karcery i szykany,
modliliÊmy si´ indywidualnie, uwzgl´d-
niajàc miejscowe bie˝àce warunki –

podczas pracy pod ziemià w kopalni, na powierzch-
ni przy ha∏dzie w´gla, na pryczy w baraku. Do Pola-
ków, przebywajàcych w innych ∏agrach, w dni na-
szych wi´kszych Êwiàt, s∏aliÊmy konspiracyjnie listy,
˝yczenia, pozdrowienia. W myÊl chrzeÊcijaƒskich za-
sad i narodowej tradycji podtrzymywaliÊmy na du-
chu i krzepiliÊmy serca nadziejà powrotu do Polski. 

Siad∏szy na swojej wi´ziennej pryczy myÊla∏em
mimo woli – co za dzieƒ mamy dzisiaj, ˝e tak si´ roz-
klei∏em, dajàc si´ porwaç wspomnieniom i sentymen-
tom. By∏a wigilia Bo˝ego Narodzenia. Prze˝ywa∏em
jà jakby podÊwiadomie, w oderwaniu od Ojczyzny
i rodzinnego domu. W pe∏nej samotnoÊci i odosob-
nieniu. Dawne obrazy tradycyjnego obrzàdku spo-
˝ywanej w domu rodzinnym wigilii star∏y si´ w zde-
rzeniu z tragicznà rzeczywistoÊcià otoczenia. 

By∏ to ju˝ jedenasty rok mego pobytu w ∏agrach
Workuty, stale odczuwanego g∏odu, cierpieƒ i poni-
˝enia, a przede wszystkim jedenaÊcie lat niespe∏-
niajàcych si´ wcià˝ nadziei. Stojàca obok szafka by-
∏a pusta. Le˝àcy na niej cieniutki plasterek chleba
by∏ symbolicznà wymowà ∏agrowej niedoli. Jednak
w ten wyjàtkowy wieczór sta∏ si´ symbolem pol-
skiej wigilijnej wieczerzy. By∏ jednoczeÊnie op∏at-
kiem, a spo˝ywajàc go z niezwyk∏ym namaszcze-
niem sk∏ada∏em w duszy najbli˝szym mi osobom
Êwiàteczne ˝yczenia. 

PPaawwee∏∏  ÂÂwwiieettll iikkoowwsskkii  
(Gu∏ag Workuta. Raport oficera Armii Krajowej,

wyd. Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, 
Warszawa-Wroc∏aw 1997) 
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IIlekroç w dzieƒ wigilijny zasia-
dam w gronie rodziny do sto∏u,
patrz´ na pogodne twarze mych

bliskich, na rozeÊmiane buzie dzieci, na
choink´ mieniàcà si´ lampkami, na stó∏
zastawiony tradycyjnymi potrawami,
wracajà wtedy do mnie wspomnienia
z jak˝e odmiennych wigilii, sp´dzonych
daleko na Syberii, w ci´˝kich latach wo-
jennych w g∏odzie, ch∏odzie i t´sknocie.
Mia∏em szeÊç takich wigilii w dalekim,
obcym kraju. SzeÊç razy gromadziliÊmy
si´, my, wygnaƒcy, w ten najbardziej ro-
dzinny wieczór w roku, szeÊç razy wspo-
minaliÊmy naszych najbli˝szych – czy
˝yjà jeszcze i co prze˝ywajà? 

Szósta wigilia w 1945 roku. Jeszcze
raz zasiad∏o nas kilkoro pozosta∏ych
z licznej rodziny, przy stole w ziemiance, przy skromnej wie-
czerzy, z∏o˝onej z pozosta∏ych z poprzednich lat okruszyn
op∏atka, nieco lepszych ni˝ zwykle blinów, resztek sucharów,
herbaty, kompotu. Patrzy∏em wtedy na szczup∏e grono mych
najbli˝szych i wspomina∏em jak˝e inne wieczory wigilijne
z lat dziecinnych, kiedy niczego nie brakowa∏o. 

Lecz i na Syberii nie zabrak∏o nam jednego – serdecz-
nych powitaƒ i ciep∏ych s∏ów – gdy do naszej ziemianki za-
cz´li si´ schodziç Polacy z Og∏ówki, tacy sami jak my wy-
gnaƒcy, przesiedleni w 1940 r. 

W ten wieczór ka˝dy z sobà coÊ przyniós∏. By∏y to
skromne dary. Jedna z najstarszych Polek przynios∏a w∏asne-
go wyrobu op∏atek. 

SiedzieliÊmy gdzie si´ da∏o, na ∏awkach, na pryczy, skrzy-
niach. JedliÊmy t´ naszà wigilijnà „uczt´“ w malutkich ka-
wa∏eczkach, marzàc o chwili, kiedy b´dziemy mogli najeÊç
si´ do syta, ogrzaç, zobaczyç bliskich. Jednà myÊlà zjedno-
czeni ukl´kliÊmy, aby si´ pomodliç. A mnie wtedy by∏o jesz-
cze bardziej ci´˝ko na sercu, bo nie mog∏em si´ w∏àczyç do
Êpiewu i rozmów, bo nie dociera∏y do mnie s∏owa modlitwy.
By∏em g∏uchy i jedynie w pami´ci mog∏em je powtarzaç. 

Ci´˝ko nam by∏o ˝yç w tych latach w g∏´bi syberyjskiej
tundry, lecz zachowaliÊmy wiar´ i goràce serca. 

LLuuddwwiikk  KKaammiiƒƒsskkii  
(wspomnienie opublikowane w piÊmie Rady Naukowej Zarzàdu

G∏ównego Zwiàzku Sybiraków „Zes∏aniec“ – nr 53, 2012 r.)
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Ró˝ne by∏y nasze wigilie na zes∏aniu, zawsze jednak smutne i nie-

zwyk∏e. Mama dba∏a o to, by by∏a „choinka”. Czasem by∏ to wy-

schni´ty krzak pio∏unu, na ogó∏ to miote∏ka brzozowa, prosto

z bani – bezlistna, surowa, na swój syberyjski sposób pi´kna. Zdobi∏y jà p∏at-

ki waty wyskubanej z ko∏dry. Na czubku kokardka ze strz´pka harcerskiej

krajki. KtóregoÊ roku wisia∏y na choince, na d∏ugiej nitce, dwa ˝o∏nierskie

guziki z orze∏kami. Czarny sucharek wydawa∏ si´ bia∏ym op∏atkiem, a puste

miejsce przy stole stawa∏o si´ najwa˝niejsze. 

Modlitwa przechodzi∏a w kol´d´, kol´da w „Rot´”, a „Rota”, w mojà

ulubionà, najpi´kniejszà pieÊƒ o Jasieƒku i bia∏ych ró˝ach. Kiedy zabrzmia∏o

„Jasieƒkowi nic nie trzeba ju˝”, p∏akali wszyscy. Moja mama nie p∏aka∏a.

Trzyma∏a mnie ciasno i wpatrywa∏a si´ w p∏omieƒ kopci∏ki. Milcza∏a. Wiem

o czym myÊla∏a, bo to przecie˝ mój Ojciec mia∏ na imi´ Jan...

SSttaanniiss∏∏aawwaa  WWiiaattrr--PPaarrttyykkaa  
(Pio∏un z kropelkà rosy, wyd. Muzeum Okr´gowe w Tarnowie, Tarnów 2007) 

PP rzed Êwi´tami Bo˝ego Narodzenia grupa naszych roda-
ków uda∏a si´ do komendanta z proÊbà o dzieƒ wolny
od pracy, chocia˝ w pierwszy dzieƒ uroczystoÊci, który

zobowiàzaliÊmy si´ odpracowaç. Komendant oÊwiadczy∏, ˝e nie
mo˝e uwzgl´dniç tej proÊby, poniewa˝ rozmawia∏ w tej sprawie ze
swoim zwierzchnikiem i on kategorycznie si´ temu sprzeciwi∏. 

Stefan Paluch 
(Wspomnienia zes∏aƒca, w: Polacy w Rosji mówià o sobie, 

pod red. E. Walewandera, wyd. Oddzia∏ Lubelski 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, Lublin 1993)

NNadchodzàce Êwi´ta Bo˝ego Narodzenia
przywo∏a∏y fal´ wspomnieƒ. Tym razem
jednak nie odczuwaliÊmy zwyk∏ego na-

stroju radoÊci, towarzyszàcego tym uroczystym
dniom. Pierwsza wigilia na obczyênie, tysiàce kilo-
metrów od rodzinnej ziemi, w strasznym, niego-
Êcinnym kraju, przepojona by∏a nieopisanym smut-
kiem. Matka przygotowa∏a stó∏ wigilijny – po∏o˝y∏a
na sàsieku walizk´ i nakry∏a jà bia∏ym przeÊciera-
d∏em jak obrusem. Nie by∏o op∏atka, wi´c po∏amali-
Êmy si´ czarnym przydzia∏owym chlebem. Czarny
chleb by∏ te˝ jedynym daniem wigilijnym. Musia∏
zastàpiç 12 tradycyjnych daƒ. Nie by∏o choinki. Pa-
nowa∏a cisza. Nie ÊpiewaliÊmy kol´d. 

WWaannddaa  NNiieezzggooddaa--GGóórrsskkaa
(Dosyç nam Sybiru, dosyç Kazachstanu, wyd. Polskie

Towarzystwo Ludoznawcze, Wroc∏aw 1994) 

Wigilijna szopka sta∏a troch´ na ubo-
czu, za wielkim nasypem Êniegu,
gdzie ju˝ kl´cza∏a gromadka ludzi.

KtoÊ Êwieci∏ naftowà latarnià. W jej ˝ó∏tym blasku
zobaczy∏am wy˝∏obionà w Êniegu grot´. W grocie -
drewniane Êwiƒskie korytko, a w nim lodowaty Je-
zusek z wyba∏uszonymi koralikowymi oczkami.
Obok niego lodowa Matka Boska w lisurze na g∏o-
wie, Êwi´ty Józef z s´katym kijem, w ko˝uchu i ba-
ranicy. W g∏´bi groty – nieco wystraszone, auten-
tyczne dwa barany i owca. By∏o narodu doÊç. Sta-
rzy i m∏odzi. Ci, co wierzyli, i ci, co w nic nie wie-



7

rzyli. W futrach i ∏achach. W pimach i drewnia-
nych trepach owini´tych s∏omà. Wszyscy – jed-
nakowo skrzywdzeni. Okradzeni z ojczyzny.
„Bóg si´ rodzi! Moc truchleje...“. Ku samotnej
gwieêdzie poprzez Êniegi i burany sz∏y zzi´bni´-
te g∏osy wygnaƒców. Kostnia∏y nam r´ce. Dr´-
twia∏y palce. Mróz Êcina∏ oddechy. Mimo to lu-
dzie nie odchodzili. Âpiewali. Gi´li kolana. Ânieg
topnia∏ od ∏ez. 

MMaarriiaa  ¸̧´́cczzyycckkaa
(Zsy∏ka. Lata 1940-1946 w Kazachstanie, 

Wydawnictwo DolnoÊlàskie, Wroc∏aw 1989) 

2244
grudnia 1940 r.

Mama napiek∏a

„ko∏aczyków“.

Chleb siedzi w piecu od rana 

i jest surowy. Za s∏abo ogrzaliÊmy

piec. 

Jest sa∏atka z fasoli z ziemnia-

kami i cebula, ry˝ na s∏odko z olej-

kiem ananasowym. Wyciàgn´liÊ-

my odÊwi´tne ubrania. 

PodzieliliÊmy si´ op∏atkiem,

z∏o˝yliÊmy ˝yczenia, a póêniej

uczta. Pierwszy raz w ˝yciu wypi-

∏am troch´ wódki. 

Nie p∏akaliÊmy. Pali∏a si´ „kop-

ti∏ka“ i przy ma∏ym Êwiate∏ku je-

dliÊmy naszà drugà kolacj´ wigi-

lijnà bez Tatki, i pierwszà na zes-

∏aniu. 

Nie ma ko∏o nas strojnej choin-

ki, nie ma rozradowanych dziecin-

nych buzi. Zabrano nam dzieciƒ-

stwo. Ju˝ nie jesteÊmy dzieçmi. 

HHaalliinnaa  KKiieerrsskkaa
(K´dy kazachski step... Dziennik 

deportowanej 1939-1946, wyd. Polskie
Towarzystwo Ludoznawcze, Wroc∏aw 2009) 

PPierwsza wigilia na Syberii. Choinka bez zabawek, a na stole wi-
gilijnym ma∏e kawa∏ki chleba – dla ka˝dego, nawet dla nie-
obecnego ojca i siostry. Kawa∏ki cebuli, zàbki czosnku i gorà-

ca zupa z prawdziwymi ziemniakami. To prawdziwe Êwi´to. Dlaczego
moja mama taka smutna? Dlaczego moje starsze siostry p∏aczà? Prze-
cie˝ tyle jad∏a na stole, tyle dobroci przyniós∏ Âwi´ty Miko∏aj. Wszyscy
Êpiewamy kol´dy – a˝ nagle stukanie do drzwi. 

Stojà w drzwiach okutane w chustki rosyjskie kobiety. Przysz∏y zoba-
czyç nasze Bo˝e Narodzenie, prawdziwy Êwi´ty obrazek jawnie powie-
szony na choince, krzy˝yk u∏o˝ony z kawa∏ków drzewa. P∏aczà! Spod
chust wy∏aniajà si´ kosze pe∏ne jedzenia: chleba, marchwi, kwaszonej
kapusty, ziemniaków, cebuli, mleka. 

W moich oczach Âwi´ty Miko∏aj ma postaç kobiet, które pozostawa∏y
w ten wigilijny wieczór z nami, s∏uchajàc dzieci´cego Êpiewu kol´d w nie-
znanym im j´zyku. Ach, jaka by∏a ich radoÊç, kiedy na po˝egnanie tego
wieczoru otrzyma∏y obrazki Êwi´tych. Chowa∏y te relikwie g∏´boko za pa-
zuchy. 

DDaannuuttaa  NNoowwaakkoowwsskkaa
(Oczami dziecka, Polskie Towarzystwo Ludoznawcze, 

baza danych o kolekcji sybirackiej, sygn. 25/s) 
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ŚŚ
więto zostało ustanowione
przez Sejm RP w 1937 r. Usta-
wa z 23 kwietnia głosiła, że 

11 listopada: jako rocznica odzyskania

przez Naród Polski niepodległego bytu

państwowego i jako dzień po wsze czasy

związany z wielkim imieniem Józefa Pił-

sudskiego, zwycięskiego Wodza Naczel-

nego w walkach o wolność Ojczyzny –

jest uroczystym Świętem Niepodległo-

ści. Święto Niepodległości zostało znie-

sione w 1945 r. Po czterdziestu czte-
rech latach, ustawą z 15 lutego 1989 r.,
Sejm przywrócił do kalendarza świąt
państwowych 11 listopada jako Naro-
dowe Święto Niepodległości: Dla upa-

miętnienia rocznicy odzyskania przez

Naród Polski niepodległego bytu pań-

stwowego oraz walk pokoleń Polaków

o wolność i niepodległość.

Co roku Narodowe Święto Niepod-
ległości jest hucznie obchodzone w ca-

łym kraju. Odbywają się przemarsze,
koncerty oraz zawody sportowe. 

W Warszawie obchody 107. rocznicy
odzyskania przez Polskę niepodległości
rozpoczęły się od oddania hołdu Ojcom
Niepodległości. Prezydent RP Karol Na-
wrocki oraz przedstawiciele władz pań-
stwowych złożyli wieńce przed pomnika-
mi: Wincentego Witosa, Romana Dmow-
skiego, Ignacego Daszyńskiego, Ignacego Ja-
na Paderewskiego, Wojciecha Korfantego. 

NNIIEEPPOODDLLEEGGŁŁOOŚŚĆĆ  TTOO  ZZOOBBOOWWIIĄĄZZAA

11 listopada – Narodowe Âwi´to Niepodleg∏oÊci to jedno z11 listopada – Narodowe Âwi´to Niepodleg∏oÊci to jedno z najwa˝niejszych Êwiàt najwa˝niejszych Êwiàt 
paƒstwowych. Upami´tnia ono prpaƒstwowych. Upami´tnia ono przekazanie 11 listopada 1918 rzekazanie 11 listopada 1918 r. pr. przez Rad´ zez Rad´ 
Regencyjnà pe∏ni w∏adzy wojskowej Józefowi PRegencyjnà pe∏ni w∏adzy wojskowej Józefowi Pi∏sudskiemu. i∏sudskiemu. 
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W Świątyni Opatrzności Bożej od-
prawiona została msza św. za Ojczyznę,
której przewodniczył metropolita war-
szawski abp Adrian Galbas. W eucharystii
uczestniczyła para prezydencka. Obecni
byli również m.in.: wicepremier, szef MON
Władysław Kosiniak-Kamysz, marszałek
Senatu Małgorzata Kidawa-Błońska, za-
stępca szefa Sztabu Generalnego Wojska
Polskiego gen. dyw. Krzysztof Zielski
oraz Dowódca Generalny Rodzajów Sił
Zbrojnych gen. broni Marek Sokołowski. 

Przed nabożeństwem prezydent Ka-
rol Nawrocki zapalił Świecę Niepodle-
głości. W czerwcu 1867 r., podczas kano-
nizacji Józafata Kuncewicza, delegacja
polska podarowała świecę papieżowi
Piusowi IX w dowód wdzięczności za je-
go zaangażowanie na rzecz sprawy pol-

skiej. Papież polecił przechowanie jej
do czasu odzyskania przez Polskę nie-
podległości. 10 stycznia 1920 r. relikwia
została przewieziona do Warszawy.

W Pałacu Prezydenckim odbyła się
ceremonia wręczenia odznaczeń państwo-
wych. Prezydent Karol Nawrocki ude-
korował Orderem Orła Białego – pod-
kreślając, że to: najstarsze, najznamie-

nitsze i najszlachetniejsze polskie odzna-

czenie rozpoznawane za sprawą swojej

klasy w całej Europie – pisarza Waldemara
Łysiaka, który – jak powiedział Prezy-
dent RP – przez kolejne dekady stał się

wzorem intelektualnej suwerenności, in-

telektualnego zmysłu, oraz zaocznie, prze-
bywającego w kolonii karnej na Biało-

rusi, dziennikarza i działacza Związku
Polaków na Białorusi Andrzeja Poczo-
buta, wyrażając nadzieję, że: będzie miał

okazję wręczyć Order Orła Białego An-

drzejowi Poczobutowi osobiście. Krzyż
Oficerski Orderu Odrodzenia Polski ot-
rzymali: dziennikarz Przemysław Babiarz
za „wybitne zasługi dla kultury pol-
skiej, za osiągnięcia w pracy dziennikar-
skiej i działalność społeczną” i prof. na-
uk fizycznych Konrad Banaszek za „wy-
bitne osiągnięcia w działalności nauko-
wobadawczej, za wkład w rozwój no-
wych technologii, za popularyzowanie
polskiej myśli naukowej na świecie”;
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski – astronauta Sławosz Uznański-
Wiśniewski za „wybitne zasługi dla roz-
woju badań kosmicznych, za rozsławia-

nie imienia Polski na świecie”, i aktor
Adam Woronowicz za „wybitne zasługi
dla kultury polskiej oraz za osiągnięcia
w pracy artystycznej i twórczej”. Prezy-
dent Karol Nawrocki podkreślił symbo-
likę Narodowego Święta Niepodległo-
ści: Dziś jest 11 listopada, 107. rocznica

odzyskania przez Polskę niepodległości,

najpiękniejszy dzień w polskim kalenda-

rzu historycznym, na który pracowało

pięć pokoleń Polaków, aby dojść do do-

mu polskiego, do naszej wolnej, niepod-

ległej, suwerennej Rzeczypospolitej. To

oznacza, że dzisiaj w kontekście tej daty

Polska dziękuje swoim najwybitniejszym

obywatelom; obywatelom, którzy swoją

drogą życiową, swoimi pracami, głosem,

nauką, osiągnięciami, kunsztem aktor-

skim dają nam, Polakom, wielką dumę. 

Główne uroczystości rocznicowe
odbyły się przed Grobem Nieznanego
Żołnierza. Wzięli w nich udział m.in.:
prezydent Karol Nawrocki, marszałek
Sejmu Szymon Hołownia, marszałek
Senatu Małgorzata Kidawa-Błońska,
wicepremier, szef MON Władysław Ko-
siniak-Kamysz, wicepremier, minister
cyfryzacji Krzysztof Gawkowski, szef
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
i Administracji Marcin Kierwiński, pre-
zydent Warszawy Rafał Trzaskowski. 

Ceremonię rozpoczęła odprawa wart.
Meldunek prezydentowi Karolowi Na-
wrockiemu, Zwierzchnikowi Sił Zbrojnych
RP, złożył szef Sztabu Generalnego WP
gen. Wiesław Kukuła. Następnie podnie-

siono flagę państwową na maszt oraz
odśpiewano hymn narodowy. Odczytany
został apel pamięci, po którym oddano
salut narodowy – 21 salw armatnich. 

Podczas uroczystości prezydent Ka-
rol Nawrocki, wicepremier Władysław
Kosiniak-Kamysz i minister Marcin Kier-
wiński dokonali ceremonii wręczenia
awansów generalskich w Siłach Zbrojnych
RP, Policji, Straży Granicznej oraz Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 

Prezydent Karol Nawrocki i wicepre-
mier Kosiniak-Kamysz wygłosili prze-
mówienia. 

Prezydent, nawiązując do rocznicy
odzyskania przez Polskę niepodległości,
podkreślił, że choć ojcowie niepodległo-
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PRENUMERATA „POLSCE WIERNI“
MMiesi´cznik „Polsce Wierni” w tym roku Êwi´towa∏ 30-le-

cie istnienia. Przez te lata zyska∏ rzesz´ wiernych Czy-
telników, którzy nie wyobra˝ajà sobie kolejnego mie-

siàca bez ulubionej lektury. 
Wierni Czytelnicy wiedzà dlaczego warto prenumerowaç „Pol-

sce Wierni” – dzi´ki miesi´cznikowi uczestniczà w ˝yciu Zwiàzku.
Prenumerujàc czasopismo okazujà lojalnoÊç wobec Zwiàzku, i cho-
cia˝ jest ona tylko symboliczna, to ma du˝e znaczenie zarówno dla
Zarzàdu, jak i Redakcji. 

Sta∏ych Czytelników nie musimy zapewniaç o jakoÊci publiko-
wanych materia∏ów, nowi b´dà mieli okazj´ si´ o tym przekonaç,
i mamy nadziej´, ˝e do∏àczà do grona naszych sympatyków. 

Prenumerat´ mo˝na zamówiç w dowolnym momencie. W 2026 r.
cena pojedynczego egzemplarza wynosi 10 z∏, czyli roczna prenu-
merata to 120 z∏ (dla osób, które zamówià prenumerat´ na 2026 r.
i wp∏acà pieniàdze do 31 grudnia 2025 r. – cena pozostaje bez
zmian). Prenumeratorzy sà zwolnieni z kosztów wysy∏ki – pokrywa
je Zarzàd G∏ówny. 

Redakcja ma nadziej´, ˝e kolejny rok b´dziecie Paƒstwo z na-
mi, a my ze swej strony zrobimy wszystko, aby miesi´cznik nadal

by∏ interesujàcy i na bie˝àco relacjonowa∏ najwa˝niejsze wydarze-
nia. Zach´camy do wspó∏tworzenia razem z nami „Polsce Wierni”. 

Przypominamy dane do zamówienia prenumeraty

➥ Prosz´ wyst∏aç zamówienie pocztà na adres: 
ZG ZKRPiBWP, Redakcja „Polsce Wierni”, 
00-461 Warszawa, Al. Ujazdowskie 6A, 
podajàc w treÊci: imi´ i nazwisko, dok∏adny adres, na który
miesi´cznik ma byç wysy∏any i liczb´ zamawianych 
egzemplarzy, 

➥ lub e-mailem na adres: wierpol@gmail. com
Dokonaç wp∏aty za prenumerat´ na konto: 
Millenniumbank SA
Nr konta: 18 1160 2202 0000 0000 4263 6733
podajàc takie same dane jak powy˝ej. 

Kontakt z redakcjà w sprawach prenumeraty i wspó∏pracy: 
telefoniczny – 22 622 73 64 (od poniedzia∏ku do czwartku 
w godzinach 9.00-14.00) i mailowy – wierpol@gmail.com. 

Do∏àcz do grona prenumeratorów „Polsce Wierni”

ści różnili się od siebie, to nie zawiedli

pięciu pokoleń, które pracowały na wol-

ną i niepodległą Polskę. Ta II Rzeczpospoli-

ta walczyła o granice, odparła bolszewicki

najazd, była skonfliktowana, ale nie prze-

stała marzyć o tym, że Polska będzie wielka

– podkreślił. Udało się wytrzymać napór

bolszewików ze wschodu, bo wciąż

w polskim żołnierzu i w polskim chłopie

było to, co Maurycy Mochnacki nazwał

jestestwem. Było przywiązanie do naro-

dowych wartości i do naszej tożsamości,

bo nie udało się międzynarodówce syre-

nim śpiewem przekonać polskiego chło-

pa, że tożsamość narodowa się nie liczy.

Bo chłop chciał ginąć za to, co polskie

i żołnierz polski chciał ginąć za Polskę, za

biało-czerwone barwy i za nasze naro-

dowe jestestwo. Patrząc na ponad tysiąc

lat polskiej historii i wielkie dzieło ojców

polskiej niepodległości, pytam więc, gdzie

jest nasze jestestwo, nasze wartości chrześci-

jańskie, które budowały fundamenty Rzecz-

pospolitej i czemu musimy być świadka-

mi i odpierać presję protezy wartości

chrześcijańskich, jaką mają być obce nam

ideologie w polskich szkołach i polskim

systemie edukacji – pytał Nawrocki. Zade-
klarował: Prezydent Polski nigdy nie pozwo-

li, abyśmy znów stali się pawiem i papugą

narodów, bezwolnie powtarzającą to, co

przychodzi z Zachodu. Zaznaczył, że mó-
wi to jako zwolennik uczestnictwa
Polski w Unii Europejskiej. 

Prezydent zwrócił uwagę, że: Pol-

ska wolna, niepodległa i suwerenna

jest naszym zobowiązaniem. O tym

jest to święto. Niepodległość to także

sprawiedliwość. Polacy oczekują spra-

wiedliwości. Polacy nie chcą politycz-

nych, partyjnych szopek i teatrów.

Nasza niepodległość, wolność i soli-

darność to także sprawiedliwość spo-

łeczna i tego jako prezydent w obliczu

dzisiejszego święta zamierzam się doma-

gać. Podkreślił, że niepodległość to rów-
nież umiejętność wykorzystywania szans,
jakie stawia przed nami współczesność. 

Wicepremier Władysław Kosiniak-
Kamysz podkreślił, że Siły Zbrojne RP liczą
215 tys. żołnierzy, a od 6 listopada do do-
browolnych szkoleń obronnych zapisało
się 15 tys. osób. To jest praktyczny, codzien-

ny patriotyzm. To jest służba ojczyźnie, to

jest jej oddanie. Dodał, że: do edukacji

z wojskiem przystąpiło już 200 tys. mło-

dych ludzi, a 300 tys. będzie przeszkolonych

w najbliższym czasie. To jest polska szkoła,

która daje z siebie na rzecz bezpieczeństwa

wszystko, co najlepsze. Wicepremier zazna-
czył, że dzisiejsze parady, marsze, wyda-

rzenia są za Niepodległą, a nie przeciwko

komuś. Dziś stoimy wspólnie, pomimo tego

że mamy różne poglądy, światopoglądy,

różnie głosujemy. Ale wspólny, święty mia-

nownik, któremu na imię Polska, jest nie do

zmazania przez jakiekolwiek złe emocje. To

jest coś, co nas łączy, co nas dzisiaj tutaj

gromadzi. To jest dowód, że bezpieczeń-

stwo może być zasadą naczelną. 

Władysław Kosiniak-Kamysz nawią-
zał też do gwizdów, które dało się słyszeć
podczas jego wystąpienia: Krzyki i gwizdy
nie dały wolności. 

Na płycie Grobu Nieznanego Żołnie-
rza prezydent, wraz z przedstawicielami
władz państwowych, złożył wieniec od
Narodu. Kwiaty złożono również pod po-
mnikiem Marszałka Józefa Piłsudskiego
oraz Pomnikiem Ofiar Tragedii Smoleń-
skiej 2010 Roku. Centralne uroczystości
na placu Piłsudskiego zakończyła defilada. 

Po południu ulicami Warszawy prze-
szedł Marsz Niepodległości, który w tym
roku odbywał się pod hasłem „Jeden na-
ród, silna Polska”. Wziął w nim udział pre-
zydent Karol Nawrocki. RReedd..
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NNa placu Marsza∏ka Józefa Pi∏-
sudskiego w Warszawie odby-
∏a si´ uroczysta zmiana Poste-

runku Honorowego z okazji 100. rocznicy
ustanowienia Grobu Nieznanego ˚o∏nie-
rza, w której uczestniczyli ˝o∏nierze posz-
czególnych rodzajów si∏ zbrojnych, a tak˝e
funkcjonariusze Stra˝y Po˝arnej, Policji
oraz warszawskiej Stra˝y Miejskiej. Uro-
czystoÊci towarzyszy∏ tak˝e salut armatni. 

W upami´tnieniu 100. rocznicy wzi´li
udzia∏ m.in. Prezydent RP Karol Nawroc-
ki, wicepremier, minister obrony narodo-
wej W∏adys∏aw Kosiniak-Kamysz, marsza-
∏ek Senatu Ma∏gorzata Kidawa-B∏oƒska,
najwa˝niejsi dowódcy wojskowi z szefem
Sztabu Generalnego WP gen. Wies∏awem
Kuku∏à; Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa
Narodowego reprezentowali wiceministro-
wie Maciej Wróbel, Bo˝ena ˚elazowska
i Marek Krawczyk, Urzàd do Spraw Kom-
batantów i Osób Represjonowanych mi-
nister Lech Parell. 

Podczas obchodów przemówienie
wyg∏osi∏ Prezydent Karol Nawrocki, który
podkreÊli∏, ˝e Grób Nieznanego ˚o∏nierza to
o∏tarz naszej ojczyzny, i ˝e w szczàtkach jedne-
go polskiego ˝o∏nierza zamkni´to ponad tysiàc
lat staraƒ narodu polskiego i budowania pol-
skiej paƒstwowoÊci na tak wielu frontach  – od
bojów pod Cedynià do wojny polsko-bolszewic-
kiej roku 1920. 

Prezydent przypomnia∏, ˝e ten pomnik
zrodzi∏ si´ z pragnienia pami´ci matki, któ-

ra straci∏a swojego syna. Ani pani
Jadwiga, ani jej syn Konstanty nie mogli
wiedzieç, ˝e za sprawà Grobu Nieznane-
go ˚o∏nierza my, wspó∏czeÊni Polacy, do-
staniemy tak wiele pami´ci, dziedzictwa
i si∏y do walki o naszà wolnoÊç – doda∏. 

W∏adys∏aw Kosiniak-Kamysz pod-
kreÊli∏, ˝e Grób Nieznanego ˚o∏nierza
upami´tnia minione pokolenia Polaków
i przypomina histori´ przelanej za Polsk´
krwi. Zaznaczy∏, ˝e ta historia musi
byç dziÊ odczytywana na nowo. Ja
tu widz´ drogowskaz, kierunek, ˝e te na-
sze emocje, wszystko, co nas ró˝ni, nie

mo˝e byç wi´ksze ni˝ ofiara, którà oni z∏o˝yli.
PodkreÊli∏, ˝e polska armia ma byç tak silna,
by nikt nie chcia∏ jej atakowaç. Doda∏, ˝e
obecnie nie my za naszà wolnoÊç, ale ktoÊ gi-
nie za nasze bezpieczeƒstwo. Bo granica pol-
skiego bezpieczeƒstwa le˝y dziÊ na froncie ukra-
iƒsko-rosyjskim... Wspieranie walczàcej Ukra-
iny le˝y w interesie Polski. Doda∏, ˝e nie prze-
kreÊla to sprawy ludobójstwa na Wo∏yniu, kwe-
stii ekshumacji jego ofiar i upami´tnienia, które
trzeba realizowaç. 

Na zakoƒczenie powiedzia∏, ˝e dobrze
rozró˝niamy, skàd jest dzisiaj zagro˝enie – ono
niezmiennie jest ze wschodu..., nie z zachodu.
Na zachodzie sà nasi sojusznicy. To zasadnicza
ró˝nica mi´dzy obecnymi czasami a sytuacjà 
II Rzeczypospolitej w latach 30. 

Ma∏gorzata Kidawa-B∏oƒska przypomnia-
∏a postaç Jadwigi Zarugiewiczowej – matki
Konstantego, ochotnika w wojnie polsko-bol-
szewickiej, który 17 sierpnia 1920 r., w wieku
19. lat, zginà∏ w bitwie pod Zadwórzem.

Podczas uroczystoÊci specjalnymi me-
dalami wyró˝nione zosta∏y instytucje za-
anga˝owane w utrzymanie, pami´ç i ce-
remonie zwiàzane z Grobem Nieznanego
˚o∏nierza, w tym Miasto Sto∏eczne War-
szawa, Dowództwo Garnizonu Warszawa
oraz Pu∏k Reprezentacyjny Wojska Pol-
skiego, którego ˝o∏nierze pe∏nià codzien-
nà wart´ przy Grobie. 

Zwieƒczeniem uroczystoÊci by∏a defi-
lada wojskowa oraz z∏o˝enie kwiatów pod
tablicà poÊwi´conà Jadwidze Zarugiewi-
czowej, matce chrzestnej GN˚. 

Obok przypominamy, jak uczczono pó∏wie-
cze jego istnienia, 2 listopada 1975 r. 

Red. 

O powstaniu Grobu Nieznanego ˚o∏nierza w arkadach
Pa∏acu Saskiego zdecydowano w styczniu 1925 r. Na auto-
ra projektu wybrano rzeêbiarza Stanis∏awa Ostrowskiego.
To on zaproponowa∏ umieszczenie w centrum pomnika p∏y-
ty z szarego kamienia z napisem „Tu le˝y ˝o∏nierz polski
poleg∏y za Ojczyzn´”. Na stalowej tablicy wewnàtrz napi-
sano: „Dnia 2 XI 1925 roku zosta∏y z∏o˝one w tem miejscu
zw∏oki nieznanego ˝o∏nierza polskiego przeniesione z wy-
branego losem pobojowiska lwowskiego”. Na sarkofagu
wyryto: „Trumna ta zawiera zw∏oki Nieznanego ˚o∏nierza
polskiego wzi´te z mogi∏y lwowskiej dnia 29 X 1925 roku”. 

2 listopada 1925 r. w Grobie Nieznanego ˚o∏nierza na
placu Saskim w Warszawie z∏o˝ono szczàtki bezimiennego
obroƒcy Lwowa z 1918 r. W grobie p∏onie niegasnàcy,
wieczny znicz, a wart´ przy nim pe∏nià ˝o∏nierze jednostki
wojskowej podleg∏ej Dowództwu Garnizonu Warszawa –
Pu∏ku Reprezentacyjnego Wojska Polskiego. 

Do dziÊ monument jest symbolem walk o wolnoÊç Oj-
czyzny i miejscem, przy którym organizowane sà najwa˝-
niejsze uroczystoÊci paƒstwowe. 

„GRÓB NIEZNANEGO ˚O¸NIERZA 
TO O¸TARZ NASZEJ OJCZYZNY”
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MMuzyka b´dàca for-
mà pami´ci histo-
rycznej ma ró˝ne

oblicza. Tak samo jest w przypad-
ku muzyki upami´tniajàcej ofiary
niemieckiego obozu koncentra-
cyjnego KL Ravensbrück. W nie-
ludzkich warunkach wi´êniarki
walczy∏y nie tylko o przetrwanie,
ale tak˝e o zachowanie cz∏owie-
czeƒstwa. Najwi´kszym koszma-
rem obozów by∏o odcz∏owiecze-
nie. Kobiety otrzymywa∏y numer
i stawa∏y si´ trybikiem w maszy-
nie Êmierci, przestawa∏y byç isto-
tami ludzkimi, które majà uczu-
cia, godnoÊç. Wzajemne wsparcie
dawa∏o nadziej´ i ch´ç do prze˝y-
cia kolejnego dnia. W obozie po-
tajemnie utworzona zosta∏a dru-
˝yna harcerska „Mury”, powsta∏
te˝ system tajnego nauczania. Na
skrawkach gazet czy opakowaƒ
potajemnie zapisywana by∏a po-
wstajàca w obozie poezja, która
przetrwa∏a do dziÊ. 

Znany polski muzyk i aktor
Andrzej Róg zainspirowany hi-
storiami Polek, ale te˝ obozowà
poezjà, w roku 2012 zainicjowa∏
muzyczny projekt „Si∏a Mi∏oÊci –
Pami´ci ofiar obozu koncentra-
cyjnego KL Ravensbrück”. Jak

powiedzia∏: To poezja sprawi∏a, ˝e

Wi´êniarki ˝y∏y w mojej pami´ci

i nieraz w moich rozwa˝aniach po-

wracajà ich poetyckie metafory. Do
udzia∏u w projekcie zaprosi∏ wie-
lu wybitnych muzyków – wspa-
nia∏e kompozycje do poezji obo-
zowej stworzyli m.in. Roman
Klimowicz, Adam Niedzielin,
Adam Prucnal – oraz znanych
wykonawców. Cyklicznym kon-
certom, które co roku gromadzà
t∏umy widzów, towarzyszà poka-
zy multimedialne, przypominajà-
ce o pot´dze ducha, która mo˝e
objawiaç si´ nawet w najtrudniej-
szych warunkach. 

Koncerty „Si∏a Mi∏oÊci” po-
ruszajà emocje, przemawiajà
dêwi´kami, przypominajàc, jaki
los zgotowali ludzie ludziom. To
muzyka pami´ci o tych, których
˝ycie przerwa∏ koszmar wojny
i obozu koncentracyjnego. To te˝
ho∏d dla odwagi, m´stwa, pot´gi
solidarnoÊci kobiet i dziewczàt –
wi´êniarek KL Ravensbrück.
Dêwi´ki oddajàce ludzkie uczucia
i dramaty ludzkiej duszy w czasie
nienawiÊci i mroku obozowej
rzeczywistoÊci. Ta muzyka ∏àczy
pokolenia, inspiruje m∏odych do
poszukiwania prawdy historycz-

nej, a Êwiadków historii do anga-
˝owania si´ w jej przekazywanie
kolejnemu pokoleniu. 

Micha∏ Ksià˝ek, absolwent
Krakowskich Szkó∏ Artystycznych,
w swoich projektach ch´tnie si´ga
po fotografi´ i film, s∏owo oraz
muzyk´. Jeden z muzycznych pro-
jektów artysty inspirowany jest his-
torià jego rodziny z czasów II woj-
ny Êwiatowej. Waleria Wypiór, pra-
babcia Micha∏a, zosta∏a wywieziona
do Ravensbrück (nr obozowy
7254). W tym obozie za∏o˝y∏a i pro-

wadzi∏a wspólnie z innymi kobietami

harcerskà organizacj´ „Mury“, która

mia∏a podtrzymywaç morale, zapobie-

gaç samobójstwom, pomóc w przetrwa-

niu. Historia ta bardzo mnie porusza

– mówi Micha∏ Ksià˝ek. Ide´
„Murów” prze∏o˝y∏ na wspó∏cze-
sne czasy. Solidne mury mogà byç

fundamentem, wsparciem, ochronà,

czymÊ bardzo trwa∏ym, ale mogà te˝

byç przeszkodà trudnà do pokonania,

problemami, z którymi wiele m∏odych

osób mierzy si´ ka˝dego dnia. Micha∏
zaanga˝owa∏ wielu wspania∏ych
wykonawców – w muzycznym
projekcie „Mury”, od strony
aran˝acji i produkcji, udzia∏ wzi´-
li Leszek ¸uszcz, Damian Magie-
ra oraz Dark Is The Color. 

Muzycy podkreÊlajà, ˝e pod-
czas koncertów refleksja nad
przesz∏oÊcià po∏àczona zostaje
z refleksjà nad w∏asnymi poglàda-
mi, postawami i wartoÊciami.
W tym wypadku muzyka, b´dàc
formà pami´ci historycznej, staje
si´ dêwi´kowà przestrzenià,
w której zarówno wykonawcy, jak
i s∏uchacz poszukujà przyjaêni
i mi∏oÊci do obalania wspó∏cze-
snych murów... 

Muzyka upami´tniajàca ofia-
ry KL Ravensbrück powstaje
w wielu krajach, m.in. znana ka-
taloƒska artystka Marina Rossell
dedykowa∏a Carmie Bartoli, Hisz-
pance zamordowanej w obozie,
przejmujàcà pieÊƒ „Morir a Ra-
vensbrück”. G∏os Russell i muzy-
ka, którà tworzy, sprawiajà, ˝e ko-
lejnym pokoleniom przekazywa-
na jest pami´ç; ˝e ws∏uchujàc si´

w te dêwi´ki nie zapominamy o tym,

co si´ wydarzy∏o. Muzycy przywo-
∏ujà imiona i nazwiska zamordo-
wanych w obozie, aby ˝adna ofiara
nie zosta∏a zapomniana. Marina
Rossell cz´sto podczas koncertów
podkreÊla, ˝e jej muzyka ma tak˝e
stanowiç ostrze˝enie przed z∏em
i nienawiÊcià, jakie niesie ze sobà
ka˝da wojna. Artystka anga˝uje

MUZYKA DLA OFIAR KL RAVENSBRÜCK
Artyku∏ poni˝szy – jak informuje autorka Hanna Nowakowska, córka i wnuczka by∏ych wi´êniarek KL Ravensbrück, W∏adys∏awy 

Buszkowskiej i Janiny Ciszewskiej z d. Buszkowskiej – pod tytu∏em „Muzyka w ho∏dzie ofiarom niemieckiego obozu koncentracyjnego 

KL Ravensbrück” zosta∏ opublikowany w antologii „Metafora Wspó∏czesnoÊci – Muzyczne TreÊci Brzmienia Wariacje Konteksty”, wydanej przez

Mi´dzynarodowà Grup´ Literacko-Artystycznà Kwadrat w 2024 r. pod redakcjà dr Teresy Podemskiej-Abt (skróty od redakcji „Polsce Wierni”). 
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BBogucice to jedna z najstarszych
dzielnic Katowic; dawna wieÊ,
tereny rolnicze z zagrodami, na

które w XIX w. wkroczy∏ przemys∏ i ca∏ko-
wicie je odmieni∏. To miejsce dzielàce ko-
leje losu z tà cz´Êcià Polski. O wi´kszoÊci
z nich mówià skryte w archiwach mapy,
ryciny i zapiski. O minionych czasach,
wcale nie tak odleg∏ych, Êwiadczy zabu-
dowa, a o niektórych zdarzeniach i posta-
ciach przypominajà tablice i pomniki. 

To w∏aÊnie te Bogucice sta∏y si´ dla
Przedszkola nr 67 celem realizacji woje-
wódzkiego projektu edukacyjnego „Przed-
szkole Patriotów”, organizowanego przez
Âlàskiego Kuratora OÊwiaty. Placówka
usytuowana jest na osiedlu „Gwiazdy” –
administracyjnie poza granicami dzielni-
cy, ale od lat korzysta z jej ofert. Zabawy
i spacery w pi´kniejàcym z roku na rok
parku, zaj´cia w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej Filia 33 i Miejskim Domu Kultury,
wspó∏praca z Zespo∏em Szkolno-Przed-
szkolnym nr 9 i Przedszkolem nr 22,
warsztaty muzyczne w Narodowej Orkie-
strze Symfonicznej Polskiego Radia w Ka-
towicach, lekcje muzealne w Muzeum
Âlàskim – to przyk∏ady tych zwiàzków. 

W Bogucicach wychowankowie Przed-
szkola nr 67 tropià Êlady historii, zdoby-
wajàc certyfikat „Przedszkole Patriotów”.
Gdzie mo˝na spotkaç przedszkolaków?
Jako szerzej nieznane, a mo˝e nieco za-
pomniane, miejsce pami´ci wybrano bu-

dynek na ul. Normy 6. Na jego fasadzie
umieszczona jest tablica informujàca, ˝e
w mieszkaniu Walerii i Ignacego Stacho-
wskich mieÊci∏a si´ w sierpniu 1919 r. Po-
wiatowa Komenda Polskiej Organizacji
Wojskowej. Bogucice by∏y przecie˝ sce-
nà zaci´tych walk I i II Powstania Âlàskie-
go. Lista nazwisk wyrytych na czarnej
p∏ycie jest niema∏a i nie brakuje na niej
kobiet. O tych postaciach przedszkolacy,
z pomocà internetowych wyszukiwarek,
gromadzà informacje, stawiajàc pierwsze
kroki nie tylko w historycznym, ale i w wir-
tualnym Êwiecie. 

Przypadajàca w 2023 r. 101. rocznica
powrotu cz´Êci Górnego Âlàska do Polski,
obchody Narodowego Dnia Powstaƒ Âlà-
skich 20 czerwca i sierpniowe wspomnie-
nie I i II Powstania Âlàskiego, sta∏y si´
w przedszkolu okazjà do przeprowadzenia
zaj´ç edukacyjnych, w∏asnor´cznego zro-
bienia zniczy, które zosta∏y zapalone pod
tablicà. Wiedz´ historycznà przedszkola-
cy zdobywajà najlepiej poprzez dzia∏anie. 

Dzieci´cej aktywnoÊci nie mo˝e te˝
zabraknàç przy oddawaniu ho∏du bohate-
rowi II wojny Êwiatowej – odznaczonemu
Orderem Krzy˝a Virtuti Militari, Krzy˝em
Walecznych i Krzy˝em Komandorskim OOP
– kpt. Janowi Kazimierzowi Boguckiemu
(1918-2013). Pami´ç o nim trwa dzi´ki
prostej, skromnej p∏ycie nagrobnej na bo-
gucickim cmentarzu. To miejsce odwie-
dzajà przedszkolaki – odpowiednio przy-

gotowane do tego przez wychowawców
– sk∏adajàc w∏asnor´cznie wykonane wieƒ-
ce i wiàzanki. Jest to okazja do „tereno-
wej lekcji historii’. Wi´cej wiedzy zdoby-
wajà maluchy podczas zaj´ç, dostosowa-
nych do ich wieku, dzi´ki autorskim pre-
zentacjom i adaptacjom tekstów. Równo-
czeÊnie do „starszej“, cz´Êci spo∏ecznoÊci
przedszkolnej – rodziców, opiekunów i gro-
na pedagogicznego – adresowane sà in-
formacje przygotowywane przez struktu-
ry wojewódzkie ZKRPiBWP we wspó∏pra-
cy ze Zwiàzkiem Weteranów i Rezerwi-
stów WP im. gen. Franciszka Gàgora. 

Losy kpt. Boguckiego pokazujà z∏o˝o-
noÊç polskiej historii. Urodzony we Lwo-
wie; po kl´sce wrzeÊniowej wi´ziony
przez NKWD, uczestniczy∏ w dzia∏aniach
wojennych Armii Andersa – w kampanii
w∏oskiej, bitwie o Monte Cassino, Ankon´
i Boloni´. W grudniu 1945 r. powróci∏ do
Polski i znalaz∏, w miejsce utraconej, swo-
jà ma∏à ojczyzn´ na Âlàsku. Kpt. Jan Bo-
gucki – postaç nieznana, ale zas∏ugujàca
tu, w dzielnicy, na upami´tnienie. Przed-
szkole nr 67 z∏o˝y∏o do IPN wniosek
o wpisanie miejsca spoczynku kpt. Bo-
guckiego do ewidencji grobów Wetera-
nów Walk o WolnoÊç i Niepodleg∏oÊç Pol-
ski. Status taki stanowi podstaw´ do ob-
j´cia go instytucjonalnà opiekà i czytelne-
go oznakowania – tabliczka z bia∏o-czer-
wonymi barwami przykuje wzrok ka˝de-
go odwiedzajàcego cmentarz. 

PRZEDSZKOLE PATRIOTÓW 
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O ocalenie i przywrócenie pami´ci ta-
kich okruchów historii chodzi w∏aÊnie w pro-
jekcie Âlàskiego Kuratora OÊwiaty. Rozsia-
ne po ca∏ym kraju i poza jego granicami,
sà najtrwalszym zapisem narodowych dzie-
jów; kronikà bez kart – pi´knà i ró˝norodnà. 

Jak˝e odmiennie, ni˝ dotychczas, wy-
glàda∏ 5 maja tego roku plac Wincentego
Wajdy w Bogucicach. Stoi na nim niepo-
zorny pomnik – ceglany blok z tablicà, na
której wyryto skromny napis: CzeÊç pole-
g∏ym bohaterom 1919, 1920, 1921, 1939-
1945. „Popatrz, wojsko; zobacz, flagi“ nio-
s∏y si´ szepty wÊród przedszkolnej gro-
mady, która zmierza∏a pod pomnik na
uroczyste obchody 234. rocznicy uchwa-
lenia Konstytucji 3 Maja. Pomnik otacza∏y

poczty sztandarowe i przedstawiciele or-
ganizacji o wojskowych i kombatanckich
korzeniach, placówek oÊwiatowych i kultu-
ralnych, w∏adz lokalnych. Mundury, Êlàskie
stroje ludowe i galowe ubrania, akcenty na-
rodowe – kotyliony oraz przypinki w bia∏o-
czerwonych barwach. Werble, hymn paƒ-
stwowy i podnios∏y nastrój podczas mo-
dlitwy poprowadzonej przez ks. probosz-
cza bogucickiej Bazyliki Êw. Szczepana
i Matki Boskiej Boguckiej, jak i przemówieƒ
okolicznoÊciowych – to wszystko sk∏ada-
∏o si´ na wyjàtkowoÊç tego patriotyczne-
go wydarzenia. I wreszcie kulminacja –
z∏o˝enie pod pomnikiem wieƒców ozdo-
bionych szarfami oraz goêdzików, pocho-
dzàcych z bia∏o-czerwonego nar´cza,

k∏adzionych pojedynczo
dzieci´cymi ràczkami
na stopniach pomnika. 

W Przedszkolu nr 67
dzieje si´ wiele: progra-
my autorskie poÊwi´co-
ne setnym rocznicom
Powstaƒ Âlàskich, „Spa-
cery patriotyczne“ z oka-
zji 11 listopada, wspó∏-
praca z IPN, Centralnym
Wojskowym Centrum Re-

krutacji OÊrodkiem Zamiejscowym w Ka-
towicach, udzia∏ w corocznych akcjach:
„Szko∏a do hymnu“, „Bohater On“, „Ser-
ce za odwag´“, przedszkolne obchody
Êwiàt narodowych. 

Przedszkole nr 67 zyska∏o kolejnego
sojusznika – Zwiàzek Weteranów i Rezer-
wistów WP im. gen. Franciszka Gàgora.
Prezes Zarzàdu Âlàskiego OW ZWiR WP
Marek Modzelewski, w asyÊcie cz∏onkini
Âlàskiego ZW ZKRPiBWP Marii Baranow-
skiej-Âlusarczyk, wr´czy∏ placówce Medal
80-lecia Odrodzonego Wojska Polskiego,
b´dàcy wyrazem uznania dla d∏ugoletniej
i niestandardowej edukacji patriotycznej.
Bez rozg∏osu i konsekwentnie placówka
przekazuje najm∏odszemu pokoleniu war-
toÊci najistotniejsze w kszta∏towaniu to˝-
samoÊci narodowej. 

Wr´czenie medalu by∏o wzruszajàcym
momentem, który pozostaje w pami´ci. Ak-
samitne pude∏ko z metalowym krà˝kiem, le-
gitymacja, tekst wyró˝nienia w sztywnych
ok∏adkach, z or∏em, zajmujà w Przedszkolu
nr 67 godne miejsce – przypominajàc i zo-
bowiàzujàc. Zw∏aszcza teraz, gdy czasy na-
znaczone sà niepokojem, a o polskiej przy-
sz∏oÊci zdecydowaç mo˝e w∏aÊnie patriotyzm. 

MMaarreekk  MMooddzzeelleewwsskkii

si´ w dzia∏ania Mi´dzynarodowe-
go Komitetu Ravensbrück. 

Dr Insa Eschebach – by∏a dy-
rektor Miejsca Pami´ci Ravens-
brück (2005-2020), religioznaw-
czyni, publicystka oraz wyk∏a-
dowczyni w Instytucie Religio-
znawstwa na Wolnym Uniwersy-
tecie w Berlinie, przewodniczàca
Mi´dzynarodowej Rady Dorad-
czej Fundacji „Topografia Terro-
ru” – powiedzia∏a: Dla wi´êniarek

kobiecego obozu koncentracyjnego

w Ravensbrück muzyka mia∏a naj-

wy˝szà wartoÊç i znaczenie oraz s∏u-

˝y∏a jako Êrodek przetrwania. Ró˝ne

narodowoÊci przywozi∏y do obozu

znane im pieÊni, a Êpiewanie by∏o

niemal pomostem do ojczystych kra-

jów, z których kobiety by∏y deporto-

wane. Muzyka by∏a tak˝e Êrodkiem

do tworzenia wspólnoty w obr´bie

bloków, w których mieszka∏y kobiety.

By∏y chóry ro˝nych narodowoÊci, które

wyst´powa∏y potajemnie lub nawet

publicznie w niedzielne popo∏udnia.

Od czasu do czasu nawet stra˝niczki

odwiedza∏y te przedstawienia, b´dàc

pod wra˝eniem jakoÊci, tradycji i bo-

gactwa kulturowego, jakie nios∏a ta

muzyka... Czasami zdarza∏o si´, ˝e

tradycyjnym pieÊniom, które by∏y zna-

ne, nadawano nowe s∏owa, aby od-

zwierciedliç obecne doÊwiadczenie.

Wykonywanie pieÊni Êpiewanych

przez kobiety w Ravensbrück jest nie-

zwyk∏ym sposobem upami´tniania.

Te piosenki sà jak mosty z tej strasznej

przesz∏oÊci do teraêniejszoÊci. Dla

m∏odych ludzi studiowanie muzyki

obozowej jest nieodzownym elemen-

tem poznawania przesz∏oÊci. 

Uwa˝am, ˝e muzyka upa-
mi´tniajàca, stajàc si´ Êrodkiem
do przekazywania treÊci zwiàza-
nych z historià, cz´sto do m∏o-
dych osób mo˝e przemówiç le-
piej ni˝ fachowe monografie.
Znalezienie nowych form prze-
kazywania pami´ci m∏odym jest
bardzo potrzebne. Muzycy, arty-
Êci doskonale wiedzà, jak inspiro-
waç i zaanga˝owaç g∏owy oraz
serca m∏odych ludzi. 

HHaannnnaa  NNoowwaakkoowwsskkaa  


